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Nowa mowa Curtiusa o Polsce 
Creio naibsrdtel iałale nłemfeAi min ster 

BERLIN, 26. 6. — Tet wł. — 
t)tli po południu na trybunie 
Reichstagu zjawił się ponownie 
minister spraw zagranicznych 
Curtius. ażeby odpowiedzieć na 
szereg zarzutów, wygłoszonych 
w czasie rozprawy nad wczoraj-
•szem oświadczeniem. 

Min. Curtius zapewnił, : ż e z e 
wszystkich sił będzie się wsta­
wiał .za żywiołem niemieckim, 
osiadłym po drugiej stronie obec 
nei granicy na wschodzie. 

— 'Żałuję niezmiernie, — ^clą-
finał minister, — że umowa li­
kwidacyjna polsko - niemiecka, 
ubezpieczająca naszym roda­
kom dach I ziemie, nie została do 
tego czasu' przez Polskę ratyfi­
kowana. • , . 

Oswjadczenle, fo •.wywołuje t y 
we poruszenie lok /pykl ; „Słu­
chajcie!- . " • ..' 

— Wewnętrzno - polityczne 
stosunki panujące obecnie; w Pol 
sce — mówi Curtius — spowo­
dowały, ze Republika Polska do 
iego czasu nie uczyniła zadość 
wymaganiom międzynarodowym 
Poseł niemiecki w Warszawie 
t>. Rauscher otrzymał polecenie 
oddziałania w Warszawie w kie 
fimku.jaknajrychlejszego' ratyfi­

kowania zarówno nmowv likwi­
dacyjnej, jak i rraktatuhandlowe 
go polsko - niemieckiego. 

Słowom tym przysłuchiwał 
się.poseł Rauscher. który znaj­
dował się w loży dyplomatycz­
nej. (My). 

1 rewizyta do naczelnika Estonii 
Wyjazd p. Prezydenta « dnia 10 

Termin wyjazdu p. PWtydefi-
ta Rzplitej do Estonii został Już 
definitywnie ustalony na dzień 
10 sierpnia r. b. 

P. Prezydent uda się z Cdym" 
do Tallina jednym z okrętów 
polskiej marynarki wojennej, ce­

lem rewizytowania naczelnika 
państwa tśtonjl, dr. 'Strandman-
na, który w lutym r. b. złożył wi­
zytę w Warszawie. 

Obecnie opracowywane są 
szczegóły .wizyty Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Estonjl^ 

Kanclerz Niemiec u Hindenburga 
Pogłoski o rozwiązaniu Reichstogu I nowych wyboracH 

sza konferencja, podczas które! 
kanclerz przedstawił prezydenn 

BERLIN. 26. 6. — Tel. wł. — 
Dziś o godz. 11 przed południem 
kanclerz Briinning wyjechał do 
bawiącego w Prusach Wschod­
nich w miejscowości Neudeck 
prezydenta Hindenburga. 

W południe odbyła się pierw-

Tysiączne tłumy z całej Polski w Poznaniu 
Otwarcie kongresu eucharystycznego w olbrzymiej rotundzie 

POZNAŃ, 26.6. — Ter. wł. — 
Dziś- rozpoczął się tu pierwszy 
polski kongres eucharystyczny. 
który stal się wielką manifesta­
cją-uczuć religijnych katolickiej 
Polski. Na kongres przybyły nie 
zliczone , 

tłumy 2 całego krają. 
Otwarcie kongresu nastąpiło dziś 
w południe w olbrzymiej rotun­
dzie na dawnej PWK. -

Już na godzinę przed otwar­
ciem tysiące publiczności zapeł­
niły szczelnie 

olbrzymią sale. 
Drugie tyle zebrało się dookoła 
rotundy I na arenie, gdzie przy­
słuchiwało się obradom rransmi-

Dwaj pisarze polscy w katastrofie 
samochodowej pod Zakopanem 

Julian Ełsftrotd w Hanie groźnym przewieziony do szpital* 
ZAKOPANE. 26.6. —Tel. wł.— 

Dziś nastąpiło tu zamknięcie 
międzynarodowego kongresu 
Penklubów, zakończone niestety 
tragicznym wypadkiem samo­
chodowym. 
., Uczestnicy kongresu, którym 

towarzyszyli koledzy warszaw­
scy i krakowscy, a mianowicie: 
Nałkowska. Aniela Zagórska. 
Kleszczyftłkt, EJsmond, Witrzyfl 
ski ł Qwt»l, a z Krakowa Gs* 

' łui*Jra.a(JaH się-w godzinach ran 
nych <fo Morskiego Oka, skąd po 
zwiedzeniu okolicy f spożyciu o-
biadu wyruszyli partiami z po­
wrotem do Zakopanego. 

Ostatnia part ja wyjechała c-
koło godz. 5-ej po południu w 
samochodzie, który prowadził 
proi. Janusz Domaniewski, kie­

rownik działu ochrony przyrody 
fundacji Kumickiej. 

Na pierwszym zakręcie samo­
chód najechał na kamień I wy­
wrócił się. Prof. Domaniewski 
doznał złamania ręki i obrażeń 
wewnętrznych. Juljan Ejsmond 
uległ ciężkim obrażeniom głowy, 
Kleszczyńskl ogólnemu potłucze 
niu. Pani Oaluszkowa wyszła 
•cato. 

Eismonda, który od czasu ary 
padku nie powrócił da godz. 8-ej 
wieczorem do przytomności, prze 
wieziono naprzód do schroniska 
na Łysej Polanie, a potem do szpl 
tata w Zakopanem. Stan jego jest 
bardzo groźny. 

Poważnie ranny jest również 
p . Domaniewski. Kleszczyńskl 
czuje się nieźle. 

Kongres komunistów w Moskwie 
otwarty wielka nowa Stalina 

MOSKWA, 26. 6. — Teł. wł. 
— W związku z otwarciem 16 
wszechrosyjskiego zjazdu partjl 
komunistycznej ukazyły się dziś 
nadzwyczajne wydania dzienni­
ków sowieckich. 

Obrady kongresu są tajne, do 
PTasy dostaną się jedynie komu 
nikaty, które prezydium kongre 
su będzie bardzo skrupulatnie re 
dagowało. Nie ulega wątpliwo­
ści, że kongres zakończy się z wy 
clęstwem. Sfałiną, jakkolwiek po 
ea zamkrtiętemi drzwiami z nie­
jednej strony będzie przeciwko 
niemu przypuszczony gwałtow-

atak. r r . 

MOSKWA. 26.6. — Tel. wł. — 
Dziś o godz. 5 po poł. w tea­
trze Wielkim Stalin-dokonał u-
roczystego otwarcia 16-go kon­
gresu partjl komunistycznej, wy 
słaszając długie przemówienie. 

W obradach zjazdu bierze u-
dzial około 2 tys. delegatów, 
których prawomyślność wobec 
Stalina została uprzednio doktad 
nie zbadana Mimo to liczą się z 
wystąpieniami zarówno lewej 
jak i prawej opozycji, występie-
nia.te nie będą Jednak zbyt ostre, 
ponieważ większość partjl boi 
się w obecnej krytycznej sytuacji 
przeprowadzać zmiany na kierów 
njczem stanowisku. (L). 

Dokumenty sowieckie na fali morsk ej 
BO taiemniczei katastrof e okrętu wojennego 

- TALLIN, 26". 6. — Tef. wT. — 
W pobliżu miejscowości kąpie­
lowej Gungeburg, lale morskie 
wyrzuciły ria brzeg estoński 
wielką Hośc* dokumentów sbwiec 
kiego okrętu wojennego. 
. Z dokumentów tych wynika, 

że pochodzą one ze statku 
„KIjuż", który brał udział w o-
statnich manewrach sowieckiej 
floty bałtyckiej. Widocznie pod­
czas manewrów okręt ten poszedł 
ną dno, co Jednak Sowiety zacho 
wały w tajemnicy. 

Między wyrzuconeml doku­
mentami znajduje się rozkaz do­

ny 

wódcy sowieckiej • floty bałtyc­
kiej, który wytyka kapitanom c-
krętów nieporządek, brak' dyscy 
prhiy 1 pijaństwo wśród maryna 
Tzy na statkach. 

Nuncjusz apostolski w Warszawie ks. F. Mauna««l. 
- ' zrtańskim qriez prymasa Hlonda. 

wttany na dworcu Do­

towanym przez megafony. Salę 
ozdobiono zielenią, krzewami;! 
chorągiewkami. 

Dookoła estrady prezydjum za 
jęli miejsca dygnitarze duchowni Jtóścioła 1 przedstawicieli p. Pre-
1 świeccy, m. in. nuncjusz papie­
ski ks. legat Marmaggi 1 ks. pry­
mas Hlond w otoczeniu księży 
arcybiskupów 1 biskupów 

we wspaniałych fioletach. 
Jedynie ks. metropolita Szeptyc 
ki wystąpił w czarnym zakon­
nym stroju Bazylianina. Przy­
był również jako przedstawiciel 
p. Prezydenta minister rolnictwa 
Janta - Połczyński, a Jako przed 
stawiciel rządu wiceminister o-
św&łfc 'k?.. tóngołłowicz, wresz­
cie przedstawiciele wTadz miej­
scowych. 

Obrady zagaił prezes Ligi ka­

tolickiej prof. GanfkowskI, wita­
jąc na wstępie w języku łaciń­
skim ks. legata papieskiego.; na­
stępnie po polsku dostojników 

zydenta i rządu, poczem dokonał 
otwarcia kongresu. 

P o zagajeniu wybrano 
marszałkiem zjazdu 

b. wojewodę poznańskiego D. X-
doHa Bnińskiego. Z kolei dłuż­
sze przemówienie wygłosił ks. 
prymas Hlond, który jako gospo­
darz kongresu powitał uczestni­
ków. w szczególności ks. legata 
papfesktego, następftfe przedsta­
wiciela p. Prezydenta mkijstra 
JantcJFolczynsWego. -. •«'-<-
• Ks. prymas zaznaczył) i e ofceć 

ność przedstawiciela Majestatu 
Rzeczypospolitej szczególnie ra 

F/ancia ogranicza stosunki z Litwa 
Konsulat w Kownie skasowany 

KOWNO. 26.6. — Tel. wł. — 
Z dniem 1 lipca zostaje zlikwido­
wany konsulat francuski w Ko­
wnie, a na jego miejsce utworzo­
ne będzie tylko biuro paszporto­
we przy poselstwie. 

Ponadto likwidacji ulega sta­
nowisko francuskiego attache 
handlowego, którego funkcje 
przejmuje urzędnik z zasięgiem 
działalności, obejmującym Li­
twę, Łotwę i Estonię. 

duje episkopat Ks. prymas po­
witał następnie przedstawiciela 
rządu, mówiąc, że „jego udział 
w kongresie jest zadatkiem, • iż 
rząd polski, do którego 
odnosimy się z calem zaufaniem, 
wszystkie nasze pragnienia urze 
czywistni". 

Dłuższe przemówienie w Ję­
zyku włoskim wygłosił następ­
nie 

ks. legał papieski ' 
Marmaggi.a przemówienie to od 
czytał następnie po polsku ks. 
prałat Adamski. 

Po przemówieniach: ks. wice­
ministra Żongołfowicza w imie­
niu rządu I innych, O. Rostwo­
rowski z Krakowa wygłosił refe 
rat „Eucharystia w życiu Ko­
ścioła. 

towi wczorajszą uchwałę gabt-i 
netu, zawierającą zmodyfikować 
ny program finansowy rządu o-* 
raz prośbę o udzielenie rządowi 
ściśle określonych pelnomoo* 
nictw oraz propozycję na nomtn 
nację dr. Dietricha na stanowi* 
sko ministra skarbu. 

W kolach parlamenlamycrj! 
wątpią, czy dla przedłożeń rzą* 
dowych znajdzie się większość. 

Wrazie odrzucenia przedłożeS 
przez parlament, ustawy skarbo* 
we będą zadekretowane na podU 
stawie artykułu 48 konstytucji, 
przyczem równocześnie nastąpi 
rozwiązanie Reichstagu. Nowo 
wybory, na które się niechybnie1 

zanosi, odbędą sie we wrześnhl 
b. r. (My). 

DZIEŃ POLITYCZNY 
* w prezydium Rady mini 

W prezydjum Rady min. odbyn 
ła się wczoraj w godzinach po* 
południowych konferencja pod 
przewodnictwem premiera SłaWi 
ka z udziałem ministrów! 
Kwiatkowskiego, Zaleskiego 1 
Matuszewskiego. i 

Po południu p. premjer przy­
jął ministra Składkowa kiego. ^ 

— • m a r i—i——• —r ».; . '/• 

„Nam dość lotów nad oceanem" 
oświadczył zdobywca Atlantyku 

.KrzyżJPołfdnla" w tfrofae z Fundlandji do Nowego lorka 

Droga samolotu „Krzgż Południa" 

Mapka przelotu samolotu „Krzyż Południa" przez Atlantyk z Europy, do 
Ameryki. Drogę „Krzyża Południa", wynoszącą około 4.000 kim. zakreślo­
no linją ciągłą. Linja kreskowana wskazuje drogę samolotu niemieckiego 
„Bremen", który przebył wprawdzie Atlantyk, nie osiągnął Jednak brzegu 
amerykańskiego, zmuszony do łądpwania na lodowej wysepce Greenly Island. 

NOWY JORK, 26.6. — Tel. 
wł. — Bohater lotu przez Atlan­
tyk Khigsford Smith wystarto­
wał dziś o godz. 11 min. 5 we­
dług czasu środkowo europejskie 
go t Harbour Grace w Nowej 
Fundlandji do swego dalszego Io 
ta w kierunku Nowego" łwku; • 

Początkowo warunki lotu by­
ły doskonałe. Jednakże później 
samolot „Krzyż Południa" do­
stał się w bardzo gęste mgły. W 
okolicy Nowego Jorku, dokąd 
Smith ma zamiar przybyć wie­
czorem, panują silne wichry. Na 
lotnisku pod Nowym Jorkiem 
czynione są gorączkowe przygo 
towania do uroczystego przyję­
cia lotników. 

Kingsford - Smith oświadczył 
przed startem do Nowego Jorku, 
iż ma Już zupełnie dosyć lotów 
nad oceanem, i że już nigdy nie 
będzie przelatywał nad oceana­
mi ani w kierunku wschodnim 
ani w kierunku zachodnim. W 

przyszłości będzie jechał na pa,-< 
rowcach. Przeżycie, jaki ma za 
sobą, pozostanie mu w pamięci 
na całe życie. 

Drugi pilot ..Krzyża Południa* 
Vandyck oświadczył: Mamy zal 
sobą przeklętą drogę, 23 godziny 
musiełrśmy wałczyć z burzami o 
sile cyklonów. Strzępy czarnych 
chmur biły o maszynę, jak mo« 
kre ręczniki. Podczas ostatnićff 
10 godzin wogóle nie wiedzieli-* 
śmv, gdzie się znajdujemy. 

Z Nowego Jorku udadzą sił; 
lotnicy do Kalifornii. 

U3U0P POSŁA KNOILfl 
z dniem 1 wrzeSnla 

BERLIN, 26.6. — Teł. wł. — 
Z kół poselstwa polskiego w Ber 
linie dowiaduje się korespondent 
„Expressu", że poseł Knoll roz-< 
poczyna swf^ urjpp. dnia 1 wrza 
śnią b. r. 

Klaska posuchy na Wileńszczyźnie 
Półtora mil jona poszło z dymem 

WskTiteTodTUgotrwałycn upałów 
we wszystkich niemal powiatach 
Wileńszczyzny daje się odczuć 
klęska posuchy. Najwięcej ucier­
piały jarzyny i ogrodowizny, 
zboża ozime znajdują się w sta­
nie lepszym. 

lUpały powodują ponadto Jesz 

rr_ Kwasem starannym w oczy rywalki 
Wstrzasalara zemsta na letnisku oo<fwaRiawsfclem 

cze plagę pożarów. W ciągu i*» 
biegłych dwóch tygodni na terę* 
nie woj. wileńskiego spłonęło o* 
gółem 946 ha lasu oraz 325 za­
budowań gospodarskich. 

Straty wyrządzone przez po* 
żary przekraczają cyfrę 1.500 
tys . zł. 

Wstrząsającej zemsty na swej 
rywalce dokonała wczoraj w 
podwarszawskiej miejscowości 
letniskowej Radość, Marjanna 
PawłoWska, żona dozorcy z są­
siedniej wsi Miedzeszyn. 

BOHATERSKA ZAŁOGA „KRZYŻA POŁUDNIA" 

MMOOWPKlKlMIM.sroW 
no poselstwo polskie 

w Balsowe 
BUDAPESZT. 26.6. Wczoraj 

przed gmachem poselstwa pol­
skiego zgromadziło się około 20 
młodych ludzi, którzy wznosząc 
okrzyki na cześć Sowietów, po­
częli rzucać kamieniami w okna 
poselstwa. 

Policja Interweniowała nie­
zwłocznie 1 rozproszyła manife­
stantów, z rwśTÓdktórych iolku 
aresztowano. r^nrr" 
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Kingsford Smith Evert Yudyck John Siul 
sawkatci 

John SUnnige 
iadlote)egrail5ta, 

W poszukiwaniu swego męża, 
który nie wrócił na noc do domu, 
Pawłowska udała się do Rado­
ści. 

Tu zasłała męża w towarzysT* 
wie 29-retaiej służącej Marjl O-i 
szczyglelówny, siedzących W 
mieszkaniu maglarki Jadwigi 
Haftki. 

Pawłowska wydobyła z kie­
szeni fartucha butelkę z kwasem 
siarczanym i chlusnęła gryzą* 
cym płynem w twarz rywalki. 

Oszczygielówna ma wypalo* 
ne-oczy oraz poparzone piersi* 
ręce i twarz. 

Przewieziona do Warszawy 
Oszczygielówna walczy za 
śmiercią w szpitalu. 

Miejscowa'ludność usiłowała 
dokonać nad Pawłowska samo­
sądu. 

i ; - : 

ZN3W 90 P0ZAR0W 
w jednvm dniu na Pomorza 

BYDOOSZCZ, 26.6. — TeL 
wł. — Klęska pożarów która odi 
kilku dni nawiedziła Pomorze 
nie'straciła na intensywności, 

Dziś zanotowano przeszło 30 
pożarów. > 
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Gniazdo 
prowokacji 
. fal udowodnić, że w pewnej 
prowincji panują zamieszki? 

Stary arsenał dyplomacji po­
siada! na to niezawodną receptę: 
aby dowieść, że kraj wstrząsany 
Jest niepokojem, zalecał wszel-

Setni możllweml sposobami za-
ócać {eto spokój. 
Trudno o tej starej recepcie 

dawnych królów I dyplomatów 
pruskich nie wspomnieć, gdy się 
rozważa dzisiaj krwawe zajścia 
na granicy polsko - niemieckiej. 

"; Granica ta. a ściślej mówiąc 
pogranicze pomorsko - pruskie 
stało sie od pewnego czasu wi­
downią wciągania w zasadzkę, 
lub otwartego uśmiercania przez 
Niemców, obywateli polskich. 

Pierwsze zajście można w 
chwili obecnej uważać już za wy 
Jaśnione. Drugie Jest o wiele 
okrutniejsze I wskazuje na bez­
przykładne po stronie agentów 
pruskich naplecie woli zbrodni­
czej. 

Mówimy tu o zastrzeleniu na­
szego obywatela Kachell. który, 
polegając na praktyce wzajem­
ności • ustalonej w pasie pogra­
nicznym, przeszedł na stronę nie 
mlecką, aby odwiedzić swoją, za 
mieszkała tam, narzeczoną. Za­
bójstwo tego człowieka ma 
wszelkie znamiona rozmyślnego 
1 zuchwałego morderstwa. 

Jeżeli zbrodnie te połączymy 
i ogólnem tłem drażniących 1 pod 
stęnycb metod pogranicznych 
władz pruskich, to otrzymamy 
wysoce niepokojący obraz tego 
gniazda prowokacji, jakiem stały 
sle nacjonalistyczne czynniki 
Prus Wschodnich. 

Wiemy doskonale, o co czynni 
kom tym chodzi. Ich gra Jest aż 
nadto przejrzysta. 

Pragną one jak najobficiej 
ubroczyć krwią granice polsko -
niemiecką; usiłują jak najwięcej 
nagromadzić nad nią rozjątrzo­
nych namiętności, aby móc wo­
bec Europy I Ligi Narodów 
twierdzić, że granica ta jest „nie 
znośna I niebezpieczna". 

Ta przewrotna rachuba tern 
więcej daje do myślenia, że krwa 
we zajścia ̂ wzmogły sle w tym 
właśnie okresie, gdy w Moskwie 
wznowiono niemiecko - sowiec­
kie rokowania o przywrócenie 
nadwątlonego traktatu rapalskle 
go. ' ^ 

"Wiemy, co znaczy sojusz Mo­
skwy z Berlinem! Jakie daje 
Niemcom" atuty w możności szan 
tażowanla Europy straszakiem 
sojuszu z żagwią rewolucji. 

Nie ulega wątpliwości, że jed­
nym z czynników, które wpły­
nęły na agresywność antypol­
skiej polityki niemieckiej, są to­
czące się obecnie pertraktacje 
w Moskwie. 

Obowiązkiem naszego klerów 
nictwa spraw zagranicznych Jest 
skupienie jak największej uwagi 
na ognisku tych pertraktacyj. 

Z ogniska tego wychodzą pro 
mienie prowokacji, usiłującej mą 

.. cić I zakłócać spokój naszej gra­
nicy. • 

MIMST" 
• min. freslfego 

WARSZAWA, 26.6. 
Min. Zaleski wraz ze swą mał 

żonką podejmował wczoraj śnia­
daniem bawiącą w Warszawie 
wdowę po byłym prezydencie 
Stanów Zjednoczonych A. P. pa­
nią Taft. 

Imiwim 
Dziś: Władysławowi. 
Jutro: Ireneuszowi. 

RI0J0 WARSZAWSKIE 
I WARSZAWA. Długość fili 1411.8 m. 

Oodz. 11.40: Przegląd prasy krajo­
wej. (1. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał. O. 
12.10: Muzyki z płyt gramofonowych. 
O. 13: Komunikat meteorologiczny, a 
13.10: Dalszy ciąg muzyki z płyt gra­
mofonowych. O. 15.15: Komunikat go­
spodarczy. O. 15JO: „Przegląd wy-
diwniclw periodycznych" — omówi 
prof. Henryk Mościcki, a 18.15: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. O. 17.35: 
„O różnych rodzajach potyczek" — o-
powie »d». Stan. Peszynskl. Oodt 18: 
Koncert popalimy ork. mudoUnltlów 
pod dyr. A. Szczeglowa. Oodz, 19: 
Rozmaitości. Oodz. 19.20: Płyty gramo 
fenowe, a 19.30: „Współczesne kwia­
ty" — wygł. prof. Edmund Jankowski. 
Q. 19.45: Giełda rolnicza. Zegar z Wir 
szawskiego obserwatorium aatronotnlcz 
rugo wybije godzinę ósmą. Godz. 20: 
Prasowy dziennik radiowy. OL 20.15: 
Koncert symfoniczny z Doliny Szwaj-
cirskleJ. poświecony stworom Miksa 
Mtadelsohna - BiriMdy. O. 20: fel­
ieton p. Windy OrabHlJklej p. t „Zdi 
rżenia i indzie", a 22.15: Konumtfcaty. 
a 22.25: „Osrttali r"ila" — wygi. red. 
Jan Piotrowski. Po komunikatach rt-
tiantmiijs ze stacyl zafrulcirjycb (do 
SPdz. 24), - ~ - - ^ _ ^ _ ^^ 

Przygotowania do kongresu Centrolewu w Krakowie 
Sansacylne doniesienia agencji „Iskra" 
6.6. w y c w i t a lic. * T W u i n y I ełoby akt robotnicy. chlopt, Inlełliencli, wo- wywal ' WARSZAWA', 26J 

Przywódcy 6 Stronnictw pol­
skich lewicy 1 środka ustalili wczo 
raj ostateczne brzmienie rezora-
cyj, które będą przedłożone do 
uchwalenia na kongresie „Cen­
trolewu", zwołanym na niedzie­
le 29 czerwca do Krakowa. Wczo 
raj ułożono też szczegółowy pro 
gram przebiegu kongresu. 

Organizatorzy oczekują, tt na 
kongres przybędą nJe tylko de­
legaci zainteresowanych parryj 
politycznych z poszczególnych 
miejscowości, ale także większe 
Ilości wyborców, szczególnie z 
okręgów położonych w pobliżu 
Krakowa. M. In. spodziewany jest 
przyjazd delegacji górników z 
Górnego Śląska oraz chłopów z 
terenu województwa krakow­
skiego I bliskich powiatów b. 
Kongresówki. 

Liczba miejsc na sali obrad 
Jest ograniczona. 

* 
W związku z przygotowania­

mi do krakowskiego kongresu 
agencja prasowa „Iskra" donosi: 

1 Dowiadujemy się. że w o-
stalnlch dniach obożnr Obozu 
Wielkiej Polski na m. Warszawę 
rozesłał do wszystkich klerownl 
ków sekcyj okólnik o treści na­
stępującej: 

Cierpliwość ntroda doprowadzona 
siucyjnentl rządami do ostateczności 

Zamówienia rząd 3we 
dlaprzemysu na kredyt 

132 miliony 
płatne w daou klku lat 

WARSZAWA, 26.6. 
W kołach przemysłowych o-

mawlane są różne sposoby ratun 
ku upadających przedsiębiorstw, 
kfóre z powodu braku zamówień 
redukują robotników I popadają 
w trudności płatnicze. Najle-
pszem wyjściem z .tego położenia 
byłoby uzyskanie zamówień rzą 
dowycb* I ta Jednak droga Jest 
bardzo trudna ze względu na to, 
Iż ministerstwa nie mają kredy­
tów na Inwestycje. 

Wobec tego w kołach przemy 
slowycb powstał kompromisowy 
projekt Oto przemysł chce wy­
konywać zamówienia rządowe 
na kilkoletnl kredyt, z tem, że 
należności każdego roku wsta­
wiane będą do budżetów 1 wypta 
cane przemysłowcom. 

Podobno projekt ten doznał 
przychylnego przyjęcia w sfe­
rach Tządowych I mówi się o 
przyznaniu przemysłowi polskie 
mu zamówień kredytowych na 
sumę 132 młljony złotych. 

Zamówienia dotyczyć będą 
wszystkich niemal resortów z wy 
jątkiem ministerstwa komunika­
cji, które z powodu wcześniej 
przyjętych zobowiązań nie mo­
że przystąpić do umowy. 

Niektóre ministerstwa np. 
poczt 1 telegrafów korzystać bę­
dą przy dostawach kablowych z 
kredytu nawet 8-letniego. 

Nad sprawą tych zamówień 
obradować ma na najbllższem po 

i siedzeniu komitet ekonomiczny 
mlnis-irów. 

chłop polski waaTtWfrabrte głos. Kral 
rządzony samowolnie przez, kilki kar-
ftrowfraów tOittt doprowadzony de 
nędzy, a sanacja 1 lei ptatal popleczni­
cy hulają bezkarnie, tocząc sle na tods-
kiej biedzie. 

Większość płrtyf połsryctBych, ał«d-
noczoaych w Centrolewie urządza, w 
data 29-yra czerwca 1. b. w Krakowie 
kongres, n» który U«dą się * citel Pot 

gole todtle wstytsktca ftaadw. 
Polska Partit Socjalistyczna wysy­

ła w sobotę t Warszawy o t koszt 
partH 1000 członków bojówki, z drugie) 
za* strony Strzelec Wysyła uzbrojone 
bandy Strzela, a rząd ot ten czas 
fctąza 6000 wojska l tłoBdŁ 

Z tego wszystkiego widać, ł t sytea-
cjt Jest bardzo groźna I doitc mott na­
wet do woity domowej. — Naród chce 

Rokowania o przedłużenie umowy ztożowej 
z komharraa iprowfzacy aym Bi««y H «•!€tkfej 

WARSZAWA, 26.6. 
Dziś podjęte będą w Warsza­

wie rokowania o przedłużenie pol 
sko - niemieckiej umowy żytniej, 
której moc wygasa da 30 czerw 
ca b. r. 

W rokowaniach, ze strony nie 
miecklej weźmie udział komisarz 
aprowlzacyjny Rzeszy, dr. Ba-
ąde, który przybywa dziś do 

Warszawy w towarzystwie sze­
regu ekspertów. 

Rozmowy polsko - niemieckie 
poprzedzone będą konferencją 
informacyjną przedstawicieli pot 
sklch organlzacyj rolniczych i 
rolniczo - handlowych, zwołaną 
do gmachu min. przemysłu 1 han 
dla. 

* * - - • - • • 

H i pograaiae polsko-nleraleckie 
Wyj.id swdalMl konni 

eta w przyszłości podobnych" wy 
padków. 

Wnldskl, opracowane przez 
komisje, przedstawione będą do 
rozpatrzenia 1 zatwierdzenia 
Radzie ministrów. 

Wieści 
gospodarcze 

WARSZAWA, 26.6. 
W wynika konferencji, które od 

pewnego czasu odbywały się w 
M. S. Wewn. w sprawie wyda­
rzeń na granicy polsko • niemie­
ckiej. wyjechała wczoraj na po­
granicze specjalna komisja pod 
przewodnictwem dyrektora dep. 
admin. M. S. Wewn. p. Wajsbro-
da. 

Zadaniem komisji ma być o-
pracowanle na podstawie wizji lo 
kalnej wniosków co do wydania 
zasadniczych zarządzeń dla 
władz granicznych celem uniknie-

WKEMWSiWOSWIHY 
ks.Zongołłowct cny praiy 

WARSZAWA. 26.6. 
Nowomianowany wiceminister 

oświaty, ks. prof. dr. Bronisław 
Żongołłowicz objął wczoraj u-
rzedowanie. 

w 
Dziesięciolecie dni krwi i chwaty 

Budienny zatrzymany 
Wallti nad Prypecią 

wjrwsJczye awebed* t wetuosfe. a prawo 
rządnoM musi zatryumfować. W wał-
c* ted nas nie mole zabraknąć- My, .któ­
rzy na soblo aalwfecej odoBwatry 
„dobrodziejstwa" obecnych rządów nit 
moieray bezczynnie zachowa* sit w Są] 
rozgrywce. 

Mozttw* Jest, H watka mott byc 
przeniesiona o t tereny Inych miast, W 
szeieeósnoed Warszawy. 

Musimy być przyszykowani I gotowi, 
by w rui* potrzeby stanąć w obronie 
Konstytucji 1 prawa. 

Okólnik powyższy — dodaje 
„Iskra" — wydany został w 
Warszawie po dniu 20-ym b. m. 
1 opatrzony Jest podpisem p. Tłu 
chowskfego, oboźnego Obozu 
Wielkie] Polski u n i t War­
szawę. V 

Agencja „Iskra" koTmmlkuJe 
również następującą wiado­
mość: 

DowUdBjemy tlę. łt od dwóch dal 
przebywa w Warszawie p. Roman 
Dmowski. Pobyt lego, który wywołał 
duże poroszenie wiród członków Siroo 
nictwa Narodowego I O. W. P. wydaje 
się być związany z przygotowaniami 
do zjazdu wielkiej rady Obom Wic!. 
klej Polsku Zjazd ma ile odbyo w clą-
rn lipca. 

Według pogłosek p. Dmowski odbył 
szereg konlertncy) • przywódcami 
Stronnictwa Narodowego, W ctasti któ 
rych miał tle w sposób kitogtryctny 
wypowiedzieć przeciw uchwale Stron­
nictwa Narodowego co do nawiązania 
bliższego kontaktu z Centrolewem, ce­
lem przyspieszenia likwidacji systemu 
pomajowego. 

Stanowisko p. Dmowskiego w ta) 
sprawia wywołało zrozumiałą kontttr 
nację w Stronnictwie Narodowem, a 
szczególnie wlród Jego przywódców. 
którzy gotowi tą współdziałać t przy 
wódcaml Centrolew!!. 

i — < ^ ł t J i r », 

rytsacM 

Ministerstwo przemysłu 1 Eao> 
dki zatwierdziło ostatecznie pro­
jekt nowej Ptfyatąnl rySackW w 
percie gdyńskim. Dotychczas by-. 
la tylko Jedna ostroga zabezpie­
czająca kutry od tali. Był* ona. 
Jak wykazała praktyka, litowy* 
starczająca. Silna fala zniszczył* 
w zimie Wika statków rybackich. 

Obecnie w cela zrrpelriel ochro­
ny przed falą zbudowany będzie 
w środku dażego basenu, drugi 
mniejszy basen, zamykający- « 
pełnie dostęp talom do przystani. 

Prace nad budową nowego ba« 
senu ochronnego skończone btdsj 
za 2 miesiące. 

ProJajM 
I 

W drugiej połowie czerwca za> 
chodzą na froncie polsko - so­
wieckich walk widoczne zmiany. 
Już w dniu 18 czerwca, po za­
kończeniu nieudalego zagonu na 
Korosteń, staje armja konna Bu-
diennego przed nowoutworzonym 
frontem polskim. 

Okazuje się Jasno, że zagrożo­
na otoczeniem I odcięciem nasza 
3-cia. armja pod dowództwem ge 
nerala Rydza - Śmigłego wyko­
nała niezwykle sprawnie ciężki 
odwrót 

To czego od Jazdy rosyjskiej 
wymagało dowództwo sowieckie, 
nie zostało wykonane. Kawalerjl 
Budlennego nie udało się 3-e] ar-
mjl otoczyć, ani nawet uderzyć 
na jej flanki. 

Przeciwnie dnia 19-go 1 dal­
szych wywiązują się walki, w któ 
rych armja konna ponosi szereg 
poważnych porażek, ą dopiero 
znacznie później udaje się Jej 
wyjść na llnję Emilczyn — Zwla-
hel. o który Jednak trwają zadę­
te boje. 

Bojowy punki ciężkości przeno 

w Austrii 
Parlament austriacki rozważa! 

na Jedhem z ostatnich posledsert 
sprawę wprowadzenia' raonopo* 
Iow: zbożowego oraz trzody 
chlewnej, które byfyby wprow« 
dzone na wypadek rozbicia siej 
rokowań handlowych z Jugosła­
wia 1 Węgrami Wszystkie nte-. 
mai partie przychyliły Się do kos 
cepcjl wprowadzenia monopa-i 
fów- t . ! 

Jednocześnie austriacka Rada 
ministrów uchwaliła rozporzą­
dzenie o regulowaniu przywożą 
żywej trzody. Ponieważ przy* 
wóz z Polski zagwarantowany 
Jest porozumieniem hasklem, po­
wyższe rozporządzenie Rady ml 
nlstrów nie zagraża narazle eks­
portowi polskiemu, chyba żeby 
zamierzano — Idąc konsekwent­
nie po obrane] drodze — wpro* 
wadzić monopoL 

Obiiiód tysiąclecia najstarszego oarlamentn 
« obecnoiu fcrtla. narada I 30.800 gaśd 

sl się w tych dniach ku środkowi 
naszego frontu, a mianowicie w 
rejon Mozyrza 1 Kaienkowicz. 
Miejscowości tych broniła 'dziel­
na grupa poleska, pod dowódz­
twem generała Sikorskiego. 

Dla sowieckiego dowództwa 
posiadanie Mozyrza i Kaienko­
wicz stanowiło dla dalszych ope-
racy) znaczenie pierwszorzędne. 

Od 22 czerwca wywiązują się 
w okolicy tych dwu miejscowo­
ści, na północ I południe od Pry-
pecl, niezwykle gwałtowne wal­
ki. Rosjanie, prócz przeważają­
cych sił. wprowadzają w bój stat 
ki pancerne na Prypecl. 

Przez szereg dni ataki te zała­
mują się o zaciekłą obronę pole­
skiej grupy. Nieprzyjaciel ponosi 
ogromne straty, ale 1 straty obroń 
ców są ciężkie. Dopiero w dniu 28 
czerwca, na rozkaz Naczelnego 
Dowództwa, grupa poleska prze­
prowadziwszy w porządku ewa­
kuację Mozyrza > Koienkowlcz— 
wycofuje się na llnję rzek Ippy i 
UbercI. 

*. 

REIKJAWIK. (Islandia), 26.6. 
Tel. wf. — Uroczystość 1000-le-
cla parlamentu Irlandzkiego roz­
poczyna się dziś. Cała Isiandja 
znajduje, slęjuż od kijku dni w u-
rOCżystym Świątecznym nastroju. 
W stolicy powiewała sztandary. 

Wczoraj przybyła na po­
kładzie okrętu wojennego duń­
ska para królewska, witana uro­
czyście przez rząd 1 ludność. 

Na uroczystości parlamentu 
przybyło 30 tysięcy osób z za­
granicy. Ponieważ hotele nte mo­
gły pomieścić tak olbrzymie) licz 
by gości, urządzono olbrzymie 

miasto namiotowe obok MsTory* 
cznego miejsca posiedzeń parla­
mentu Islandzkiego. 

Urzędowy program rozpocznie 
Jutro rano nabożeństwo w dolinie 
AtmanńSwf'WzSa>,ai!^mt« 
prócesjiTUaa si^ntftfflWjog. t 
której od tysiąca lat ogłaszane sąj 
nowe ustawy. 

O godz.' 10J30 najsłynniejszy 
chór wyspy odśpiewa hymn naro 
dowy: „O Ou<> wors land" (Beże 
chroń nasz kraj) następnie zaś roz 
poczną się przemówienia przed­
stawicieli, rządu 1 delegatów 29 
państw. 

ZatnllMa lutnia natchniona 
Zgon Maryli Wolskiej 

We Lwowie zmarła po długiej 
chorobie znakomita poetka ś. p. 
Maryla z Młodnickich Wolska, 
przeżywszy lat 57. 

Do wybitniejszych dzieł zmar 
łej należą: „Symfonje Jesienne", 
„Theme varie", „Święto słońca", 
„Z ogni kupalnych", „Swanta, 
baśń o prawdzie", „Dziewczęta" 
1 t. d. 

Zmarła poetka do ostatnich 

Gospodarcze horoskopy Polski na Jesień 
kPoBł«*t>kenlta • " w V»V»u w rolnlcf^srlspa^nleutiillctrnione 

twórczych trwa tendencja 3o ogra WARSZAWA, 26.6. 
Instytut badania cen 1 koniunktur 

wydał nowe sprawozdanie, w któ-
rem w następujący sposób ocenia 
obecną sytuację gospodarczą w kra 
Ju; 

Produkcja utrzymuje się 
na niskim poziomie 

od marca r. b. Wskaźnik ogólny pro 
dukcjl przemysłowej wynosił w 
maju b. r. 102.9, wobec 102.9 w 
kwietniu r. b. oraz 1025 w marcu 
r. b. 

Utrzymanie tlę ogólnego wskaź­
nika produkcji na niezmienionym 
poziomie, mimo wyraźnego wzro­
sła produkcji dóbr spożywczych 1 
dóbr wytwórczych, tłomsczy się 
spadkiem wydobycia węgla z 102,3 
w kwietniu r. b. do 93.3 w maju 
r. b. 

W gałęziach produkcji dóbr spo­
życia zaznaczył tlę dalszy 

w/ffost zetradułenlB 
z 93.9 w kwietniu r. b. do 98 w ma­
ju r. b. Wzrost ten wystąpił nalsd-
nltl w przemyśle odzieżowym, a 
był również wydatny w przemy­
śle włókienniczym. W branży włó­
kienniczej zasadnicze trudności zo­
stały już przezwyciężone I Jakkol­
wiek sytuacja przedsiębiorstw jest 
w daltzym ciągu ciężka, jednak wo­
bec daleko potumętej 

OkwIdacB zapasów 
istnieją pewne widoki na zwiększe­
nie sie obrotów oraz produkcji. 

W gałęziach produkcji dóbr yy-

słacb metalowym I maszynowym, 
oraz chemicznym nastąpiła w maju 
r. b. dalsza redakcja stanu zatru­
dnienia. Mhno to wskaźnik produk­
cji dóbr wytwórczych wykazał w 
maju r. b. pewien wzrost wsku­
tek udzielenia znacznych zamó­
wień państwowych dla hut żelaz­
nych. 
Rozmiary ruchu budowlanego są 

nltwttlklt, 
w maju Jednak zaznaczył się pe­
wien wzrost. 

Położenie rolnictwa w dalszym 
cląsu Jest trudne. Na rynkach zbo­

żowych nastąpiło pogorszenie. Ren 
towność produkcji zwierzęcej sto­
pniowo maleje, przeciążenie rynku 
na Jesieni r. b. 

wydaje sle nieuniknione, 
a odciążenie droga eksportu stale1 

się coraz trudniejsze wobec analo-
Scznego stanu rzeczy zagranicą. 

jakiemkołwiek zwiększeniu za­
kupu na rzecz ludności wiejskiej, 
w najbliższych miesiącach nie może 
być mowy. 

Na rynku pieniężnym odczuwa 
się w dalszym ciągu względną ob-! 
fltość gotówki, która wywołuje 
tendencję do obniżenia stopy pro­
centowej. Mimo to stan wypłacał-

Co * r t t i gwiazdy na dzień 27 marca 
3cłodnltob:ttuew!t<$iaruihllw'« I pzadflablomoit 

r»HI>2t-

Rintk przynieść 
mott tStpokołt 1 
nlśOctiUwant nit-
powoitinia, zwła-
izczi w stosunkach 
z obcymi. Obltini-
CŚ w tym czasie 
uczyniona nit zo­

staną dotrzymane, t twUuU wówczas 
zawtrtt most ziwli łć nadzielę, Jakie 
w nich poklidtlrtmy. 

PodrainltDle ntrwowt di Hf odczuć 
Jul o fodz. S-tJ I pdinlel, i leszcz* I 
koto Sod*. 10-tJ motamy być na ran­
ni na drobna zawody, itadzenla lab 
podstm. 

.Wszystko tg jtd&ak koło południ* o, 

stąpi otttteczflit, i sodz. 13-tt przynlt 
sit iwtąkMitnli aktywności i tiurgjt, 
obiecując powodztnit w ttotunktch i 
wojskowymi, technikami, w swtuku z 
maszynami, metiliml zarówno Jak 1 
przidmlotaml trtystycznirai. Jest to o-
krei, sprzyjający również ztwlirtnlu 
znilomołcl, wycltezkom, ozdabianiu 
mieszkania I zawieraniu związków przy 
lainl I miłości. Ltpszy nastrój potrwa 
czas dłuższy I dopltro f odz. 17-ta mo­
t t przynieść przemijające poforutnlt. 

Dzttcko dtii wrodnon* — cznłt, w n 
tllwt, przywiązani do rodrlców, mote 
osiągnąć powodzenie w technice I woj-
skowojcl, ,- ' " ' >, / . S. D. 

•ości nietyfko się nie poprawił, ale 
nawet uległ w maju r. b. ponowne­
mu pogorszeniu. Ogólny 

odsetek wektll protestowanych 
podniósł sle 

z 1B.5 proc. w kwietniu do 18.8 w 
maju r. b. Podobnie* zwiększył się 
odsetek weksli protestowanych w 
Banku Polskim z 6.08 proc. do 6.34 
proc 

Silna fala protestów wekslowych. 
upadłości i nadzorów sądowych 
Jest Jedna t najważniejszych przy 
czyn, które skłoniły kupców za­
granicznych do wydatnego ograni­
czenia kredytów towarowych, u 
dzlelanych polskim Importerom su 
rowców 1 półfabrykatów. Wynika­
jąca stąd konieczność szybszego 
pokrywania zobowiązań za impor­
towane towary odbija się 
ujemnie na stanie rezerw dewizo­

wych 
Banku Polskiego. 

Jakkolwiek w obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju brak Jeszcze 
znamion, któreby świadczyły o ist­
nieniu możliwości nadejścia popra­
wy koniunkturalnej, to Jednak pro­
cesy likwidacyjne są już posunięte 
stosunkowo daleko. Pogłębienie 
przesilenia, które groziło gałęziom 
produkcji dóbr wytwórczych, zo­
stało zażegnane, Jak dotychczas sku 
tecznie drogą udzielenia pewnym 
działom przemysłu zamówień pań­
stwowych oraz finansowania przez 
państwo budownictwa, ' -

niemal lat tworzyła, spędzają* 
czas głównie w Medyce w Mało­
polsce w majątku Pawlikow­
skich, z którymi była skuzym> 
waria> 

Ze względu na •wytwornośd. 
formy, poetyckiej, zasięg tema­
tów I okres twórczości ś. p. Mary) 
la Wolska należała do bujnej ge­
neracji talentów t. zvf. Młodej 
Polski. 

Najwybitniejszym utworem i, 
p. Maryli Wolskiej było Jej pier­
wsze dzieło „Symfonje Jesienne**., 

S. p. Wolska, pod wpływem 
Wyspiańskiego. Jedna t pierw­
szych wprowadziła do swych' 
dzieł stylizację motywów sło­
wiańskich. 

Zmarła poetka używała pse­
udonimu D-moll. 

— Bawiąca w Pary ta grupa otlen 
rów polskich Centrum wytszyci stn« 
dJów pod przewodnictwem gen. Żalą­
ca złożyła wczoraj wieniec na grobla 
Nieznanego Żołnierza, oraz u stóp po» 
nlka Adama Mickiewicza. 

GIEŁDA 
26.6. WARSZAWA. 

Dewtzy 
Berlin 212.7, Belfja IKS, Holandia 

338.Ó, Londyn 43.38, N-Jork 8.91, Pt. 
n^Hf 3 ' Prll»* M**- Sztokholm 239.12, Szwajcaria 172.9, Wltden 128A Włochy 46.74 Czerwonltc 1U5. 

Paplaty lekatyjat 
Dolarówtt 63J8, 4 proc JWŁ lrtw, 

111.25, 8 proc. L. Z. Z. doi. 89, 8 noc . 
L.Z. Z. tŁ 7T. 4 l pół proc. L l Ł 

L Z. m. W. 8S.7S. S proc L. Z. m. W, 
76, 8 proc L. Z. Cztstochowy 68.75. 

Akcje 
B. P«ltki 167.75. B. Dyskontowy tJS. 

72 5. SlSIa I Światło 83, Chodotów IM, 
Warsz. Cukier 31A rirlty ió, M»drw-
jów 9, Oatrowltckit 55, Suracbpwlę* 1?-&/Łb,rba«B 107' SpirytutE fin 
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Małżeństwa i rozwody posłowe 
Najnowsza sowiecka 

parodia instytucji matżeńahiej 
Sprawy rozwodowe też będą 

mogły być załatwiane na poczcie 
o He małżonkowie razem stawią 
się przed okienkiem, gdzie przyj 
mowane są listy polecone. 

W obudwu wypadkach — ślu­
bu I rozwodu — wystarczy ku­
pienie 1 wypełnienie odpowied­
niego blankietu. Po podpisaniu go 
przez obledwle strony najeży tyl 
ko przedstawić dowody, legity­
macyjne i sprawa załatwiona. 

Jak widać z tego Sowiety nie 
ustają w swej działalności de­
strukcyjnej, niszcząc zasadniczą 
komórkę społeczną, — rodzinę. 

• - • . 4 • 

RjBąd sowiecki zamierza wpro 
wadzić Inowaćję w zawieraniu 
małżeństw obywateli sowiec­
kich. Projekt przewiduje, że każ 
dy może zawrzeć ślub nie tylko 
w kancelariach stanu cywilnego, 
letz również na poczcie, przy 
oltjenkach przyjmujących listy 
polecone. 

Bankiety świadectw ślubnych 
będą sprzedawane tak samo jak 
znaczki pocztowe. 

Żywa pochodnia 
ŁOD2, 26.6. Wczoraj przy ul. 

Lelewela 20 w Łodzi rozegrała 
tlę wstrząsająca tragedja. 

W domu tym od kilku lat 
mieszka Chaja Bursztejp, opu­
szczona przed dwoma laty przez 
męża. Bursztejnowa popadła w 
nędzę, tak, że dwoje swych dzie 
ci musiała oddać do przytułku, 
sama zaś powoli zapadała w co­
raz większe przygnębienie. 
. Wczoraj pod wpływem za­
ćmienia umysłu udała się do ubl 
kacji I oblawszy się naftą pod­
paliła. Nieszczęśliwej nie zdo­
łano uratować. (Ro). 

'— Środkowe części stanu Nebrasca 
nawiedził gwałtowny orkan. Dwa mia­
sta zoelaty zmiecione z powierzchni 
ikml. Liczba zabitych 1 rannych nit 
Jeit. narazle znana. 

— Akademia Nauk w Petersburgu 
wyznaczyła kredyty niezbędne na bu. 
dowe pomnika, który stanie na miejscu 
śmiertelnego pojedynku poety Puszki-

„Krzyż" Południa—dama Europy Zbir pod maska robotnika sezonowego 
organizowoi wyprawy zbójeckie 

za namowa komunistów berlińskich 

Cicho, bez rozgłosu major 
Klngsford Smith dokonał czynu, 
który złotem! zgłoskami zapisze 

jego Imię w księdze pionierów cy 
willzacjL 

BERLIN, 26.6. Po wielomie­
sięcznych poszukiwaniach pro­
wadzonych z pomocą śledczych 
władz polskich policja berliń­
ska wykryła 
bandę morderców, która od 18 
lat dokonywała zorganizowa­
nych wypraw zbójeckich w Pol­

sce 1 w Niemczech. 
Banda ma mleć na sumieniu 

niezliczoną ilość rabunków oraz 
ntorderstw. Przywódcy bandy, 
pochodzący z Polski zostali are­
sztowani 1 wydani będą w ręce 
władz polskich. 

5*S e H I L G E N 3ł 

CZY NIE JA? 
t Ale Inspektor ciągnął spokoj­
nie dalej: 

— Tą osobą, które] nam brak, 
jest kobieta ze złoto - blond wło­
sami. 

Kafka wykonał Jakiś niedbały 
ruch ręką. 

— Przedewszystklem i musimy 
go ująć. Mam wrażenie, że nie o-
bejdzle się bez walki.\ Ten czło­
wiek ma gest i odwagę' 

— O nie, on jest wielkim tchó­
rzem — odpowiedział inspektor 1 
patrzył zamyślony przez okno. 

Kafka zerwał się znowu. 

Rewia załogi 

Na nowym statku szkolnym „Dar Pomorza", 

Krwawa masakra w więzień u indyjskiem 
Pogłosko o uzyskania wolności Indy] 

wzn eciła bunt wśrdd ghandyslów 
RANOOON, 26.6. Dopiero dzi 

slaj wyjaśniła się przyczyna bun 
,tu w więzieniu, w czasie którego 
.uśmierzania straciło życie 53 Hin 
dusów, 60 zaś zostało tak ciężko 
rannych, iż wątpliwe jest czy na 
•wet połowa ich zostanie przy ży 
cłu. 

Okazuje się, że wśród więź­
niów zaszła pogłoska. Jakoby 
Anglja przyznała Indjom zupeł 
ną wolność oraz, źe wszystkie 
więzienia mają być otwarte, tyl­
ko zafząd więzienia w Rangoon 
ną własną rękę sprzeciwia się te­
mu zarządzeniu. 

Wa|ka pomiędzy więźniami i 
strażą trwała przez dwie godzi­
ny, priyczem straż użyta grana­
tów ręcznych 1 bomb łzawiących. 
Hindusi walczyli z niezwykłą po­
gardą żyda i nie poddawali się 
nawet wtedy, kiedy widzieli zu­
pełna beznadziejność swego po­

łożenia. 
W Rangoonie panuje niezwy­

kle podniecony nastrój ii zacho­
dzi obawa rewolty tym razeir 
już poza murami wiezienia. (UP) 

Bagna poleskie nie wysychała nawet 
w czasie obecne] wielkiej suszy. 

Wśród wirów 

=rTT ..I 
Kratki wypełnić litera-ml. Powstaną 

iłowa kunsztownie powiązane, o niżej 
podanem znaczenia. Początek wyra-
i«w oznaczają ttrzaftL Kierunek — 
(wkizówU zegarowe!. 

Znaczenie wnazow: I) kajuta, Z) 
PM ofiarny, 3) miasto w Chiuaeu, *' 
roanj zboła, 5) niedorzeczność, 6, 
eete -teaiacji ladfcwct 7) Utbr I 

otwór literacki, 8) zniewaga, 9) styt 
10) pieniądz kruszcowy, 11) większe 
osiedle Judzkie, 12) wielka Kia, 13) 
barwnik roślinny, 14) rodzą) powieści. 
15) fanie męskie. 16) moment, 17) rze­
ka na Syberji, 18) napo) chłodzący, 19)i 
minerał, 20) wiatr, 21) materjał izola-1 
cyjny, \ 

— Gdyby go pan był widział.-
Tam w fabryce t Idę prosto stam­
tąd, pędziłem tu. Jak djabll. cbcla 
lem złożyć sprawozdanie— o-
trzymać nakaz aresztowania! 

— Morderca Jest wielkim tcbó 
nem — rzekł inspektor raz Jesz­
cze z naciskiem I spojrzał trochę 
Ironicznie na Kafkę. 

— Nakaz aresztowania... — roz 
począł znowu komisarz, 

Inspektor przysunął sobie akta 
Tomheima, wyjął z nich Jakiś 
czerwony arkusz papieru. W ty­
tule było wydrukowane dużeml 11 
jraml: JJakaz aresztowania". 

Pokazał go Kafce. 
— Nakaz ten jest wystawiony 

m blanco? — zapytał Kafka zdzi 
<wtony i nic nie rozumiejąc, spoj­
rzał na inspektora. Do djabła, ta 
kle pełnomocnictwa mógł wyda­
wać tylko taki człowiek. Jak ten 
Longtruis. Czyż to nie on, Kafka. 
pochwycił nić i wyjaśnił całą 
6prawę? Czyż to nie on przesłu­
chał Lalrego 1 dostarczył tak 
ciekawych szczegółów o niezwy­
kłej walce z szantażysta... 
. Czy to właśnie nie naprowa-
dzlło go na ślad? 

W tej chwili poczuł na sobie 
spojrzenie inspektora Longinusa. 
' Było to zagadkowe spojrzenie, 
które nieco zirytowało komisarza 
Kafkę. 

— A wlec chce pan zaareszlo 
iwac tego Bema Arama? Czy zga 
dza się pan ponieść za to całą od 
powiedziakiość?.— rzekł inspek-
lor. 

Kafka zawołał? 
r — Rozumie się! OTogę* przy­
siąc, że to nie Jest prawdziwy A-
ram. To jest Lestman... morderca 
jTomberma. 

—Dobrze, wypefalę ten nakaz 
aresztowania, ale pod Jednym wa 
punkiem... 

— Mianowicie?, ."« (warknął 
wściekły Kafka., 
' — Zaczeka pan z tern areszto­
waniem do jutra. 

— Ależ on ucieknie-. —«awo-
Jał Kafka I zerwał się z krzesła. 

— Potrafi pan chyba temu za 
Jpoblec! •. 

Kafka odpowiedział: 
— Oczywiście, rozumie się! 

[Myślałem tylko-
Longinus wypełnił nakaz aresz 

Sowania, złożył go i podał komlsa 
trzowi. 

— Proszęt ' 
Kafka odebrał go "drżąceml z ra 

doscl rękami. Jeśli to on przepro 
wadzi tę sprawę, zaaresztuje mor 
derce — będzie sławny. Longkius rIdzie na dragi plan. 

Nie zauważył nawet tronłczne-
Co błyska w oczach Inspektora, 
który dodał Jeszcze: 

— Ten wypadek przyniesie 
jpanu zaszczyt 

Kafka skłonił się lekko I pod-
juedł do drzwi. 

Kiedy się drzwi za nim zatrza-
fsnęły, roześmiał się Longinus I 
zawołał: 

—Głupiec, gdyby, wiedział, że 
[fen Lestman,-

Nie skończył zdania! Spojrzenie 
fego padło na ulłcę. 

Wydarł mu, sJfi pJuzyk zdumle 

—Kobieta ze złotowłosą czupry 
nąl 

Poczem popędził spiesznie wtel 
kieml krokami do drzwi. 

* 
Kafka rozwinął otrzymany na 

kaz aresztowania. Mruknął do 
siebie: 

— Dopiero Jutro mam go aresz 
fować? Nie mogę oczywiście o-
bejść rozkazu. Ale Jutro?.- Czy 
minuta po północy nie Jest to 
Już... jutro? 

Roześmiał się Ironicznie.; 
— W pierwszej zaraz minucie 

wstającego dnia zaaresztuję cię, 
mój chłopczyku-1 Do tej chwili 
nie spuszczę cię z oka' Pałac Jest 
przeze mnie obserwowany. Ten 
przeklęty Longinus 1 Mam wraże 
nie, że byłby rad, gdyby ten łaj­
dak uciekł. Pooóżby inaczej naka 
zywat zwłokę aż do Jutra? Ale ja 
mu juz pokażę sztuczkę I 

Przeczytał jeszcze raz otrzyma 
ny rozkaz. 

Wszystko było w porządku. 
Podpis sędziego. Pieczęć. Na­

zwisko... Benno Aram. Ten sfał­
szowany Benrto Aram będzie Jul 
Jadł śniadanie w prezydium poili 
cji. Jego w tern głowa. 

Kafka zawołał taksówkę i poje.' 
chał do pałacu Arama-

\ 
ROZDZIAŁ XVI 

toicimm w s tm 
Stał się cudf 
Inga von Grabów EocSałk 
Kochała człowieka* którego} 

wczoraj Jeszcze nienawidziła £ 
całej duszy i ze wszystkleaj sił. ~ 

Z biciem serca przypominała Sd' 
ble teraz chwilę, kiedy trzymając 
Jej ręce w swoich mówił: 

—• Awanfurki z koblełami'— 
Od tej chwili nie będzie już miał 
Benno Aram żadnych awanturek, 
ani historyj z kobietami. Kocham 
tyko ciebie... ciebie- ciebie!. Każ; 
de uderzenie mego serca Jest tyl­
ko dla ciebie. Na tobie kończy się 
każda moja myśl.- Jesteś po­
czątkiem i kotkom mego życla-
Ingol 

A było To lam w fabryce, po 
tern Jak Benno Aram walczył ze 
śmiercią o życie łych dwojga 
dzieci 1 w tej walce zwyciężył nie, 
tylko śmierć, ale i Jej serce.. 

— Ingol 
— Bennof 
Usta ich się zwarły. Dzflco... na' 

mię tnie- żarliwie 1 Były to poca­
łunki - płomienie. Objęli się ramio 
nami 1 zdawało się, że \ tylko 
śmierć może ich rozdzlellćj ' 

Inga wierzyła. Wierzyła w sto 
wa Benna Arama, Jak w przysię­
gę. I sama nie wiedziała, Jak to się 
stało. że... mogła uwierzyć. Ach, 
wszystko Jedno' 

Kochała-. Wczoraj zginęło. TOZ 
wlało się. Ten dawny Aram znikł 
Nie żyjel Umarł. Powstał Jaki' 
inny Aram. Szlachetny! Dobry 
Mężczyzna! Jak się stał len nie 
zwykły cud? W Jaki sposób za 
szła ta przemiana? 

Jakim cudem staj się i fc&5rz; 
hnJHftcejn? 

Inga nie chciała o tern mysTećf 
Myśli nie dadzą Jej w tym wypad 
ku żadnego rozwiązania zagadki. 
• A zresztą- musiała wierzyć' 

Miłość wierzy ślepo! 
* 

Inga przeczytała na mafyrri 
szyldżiku na drzwiach: 

HUDEGARDA FRJTJOFF 
Chciała przycisnąć dzwonek, 

zauważyła jednak w tej samej 
obwili że drzwi były tytko przym 
knięte. 

— Zaskoczę Hlłdesatde, — po! 
myślała Inaa.. 

(D. c. n.) 

Głównym harsztem był nl«la< 
ki Czerwiński, który tak sls oka­
zało odgrywał rolę agltato.a ko* 
munlstycznego 1 używany bvł 
przez berlińskich komunistów, do 
uprawiania bandytyzmu polltyci 
nego. 

Czerwiński zorganizował w, 
1915 r. w Małopolsce bandę, któ­
ra została zlikwidowana przez 
policję polską. Następnie czlOnko 
wie bandy wraz z Czerwińskim, 
zdobywszy fałszywe paszporty* 
wyjechali jako robotnicy sezono­
wi do Niemiec I tu znów rozpoi 
częll swe bandyckie rzemiosło. 

Głównymi pomocnikami Czer­
wińskiego byli Nawrot 1 Kocha­
ła, których aresztowano 1 wyda 
no polskim władzom sądowym. 
Obaj przebywają obecnie w wlę* 
zieniu radomskiem. 

Z głównych przywódców ban* 
dy pozostawał na wolności jesz* 
cze Czerwiński, pracując jako ro 
botnik rolny w folwarku Harte-
feld. Zamordowanie w okolicach 
Nauen handlarza Lorenza napro­
wadziło policję na ślad Czerwiń­
skiego. Aresztowanie zbira na­
stąpiło zupełnie dla niego niespo­
dziewanie. 

Czerwiński ma być równlei" 
mordercą swego rodaka Mo­
szyńskiego, podstępnie zwabio­
nego do lasu oraz pewnego 
stahlhelmowca z Bucków - Kart-
zow, zamordowanego na polecę 
nie komunistów. (My). 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNIA 
15 CZERWCA 

Pardwa tylko w zimie |est zapełni* 
biała. Czapli nie Jada zajączków. 

Przy pracy na pokładzie 

załoga „Daru Pomorza" pod czas codziennych zajęć 

Angielskie zbrojenia na morzu 
370 milionów zł. na nowe okręty 

LONDYN, 26. 6. Pierwszy 
lord admiralicji ogłosił dziś pro­
gram budowy floty na rok 1930. 

W roku tym będzie podjęta bu 
dowa 3 krążowników 1 flotyll, 
składającej się z głównego okrę­

tu. 8 torpedowców, 3 łodzi pod* 
wodnych i rozmaitych mniej* 
szych Jednostek. 

Koszty budowy wyniosą oko* 
ło 370 milionów złotych. 

Tragiczna śmierć w Wiśle 
Dziecko na plecach wujaszka 

zacisnęło mu ręce kolo szyi 
BYDGOSZCZ. 26. 6. Tragicz­

ny wypadek utonięcia w Wiśle 
wydarzył się wczoraj pod Tcze-
czem. 

Robotnik 23-letnl Kutner z 
Gdańska wziąwszy swego 5-Iet 
niego bratanka na plecy, zaczął 
z nim pływać. W pewnej chwili 
dziecko ze strachu zacisnęło sil­

niej ręce koło szyi Kutnera, po* 
zbawiając go oddechu. 

Kutner stracił wskutek tego 
przytomność i poszedł wraz z 
chłopcem na dno. Ciał ich do­
tychczas nie odnaleziono. 

Poza tern w dniu wczoraj­
szym zanotowano na Pomorzu 
9 innych utonięć podczas kąpieli 
w Wiśle- ' 

Dziwy akwarium 

Ukwlały morskie. Jeden z 50 żywych pejzaży, morskich w, akwA 
rium s£ Monaco* 
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Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Rady miejskiej u/ dniu 25 b.m. 
Następnie r. Lifsryc zapytuje 

Magistrat, dlaczego od dwuch 
miesięcy nie sn wypłacane sub­
sydia instytucjom dobroczyn­
nym* 

Radny Oświeciński składa 
dwie interpelacje: Dlaczego Ma­
gistrat oddaje ogród miejski na 
urządzenie koncertów w dzień 
i w ten sposób uniemożliwia 
ludności, zwłaszcza biednej, ko­
rzystanie z ogrodu? Czy Magi­
stratowi wiadomo, ze ochronka 
miejska przy ul. Dąbrowskiego 
jest jut przepełniona i dzieci z 
braku miejsca leżą tam w ko­
szach? 

Radny Bialik: Ostatnio odby­
ły się przetargi na roboty bru­
karskie. Roboty te oddano nie 
najniższemu oferentowi, lecz 
Śniadowskiemu, który jut po 
przetargu obniżył cenę (Wafcs: 
Śniadowski jest k r e w n y m 
wszystkich Magistratowi — We­
sołość). Mówca zapytuje, dla­
czego Magistrat w ten sposób 
postępuje? 

Unieważnienie przetargu 
na roboty szosowe. 

Rada przystępuje do rozpa­
trywania poruszonej przez r. 
Waksa sprawy unieważnienia 
przez Dyrekcję Robót Publicz­
nych przetargu na roboty szo­
sowe. 

Prezydent miasta Hermanow-
ski opowiada znane już z pra­
sy szczegóły sprawy i zazna­
cza, że Magistrat oddał te ro­
boty Dyrekcji Robót Publicz­
nych. Ponieważ Magistrat od­
niósł się również do dalszych 
kosztorysów Wydz. Technicz­
nego z ostrożnością, przesłano 
je do Dyrekcji, która poczyniła 
szereg uwag. 

Ławnik Flomenbaum uzupeł­
nia wywody prezydenta miasta 
i podkreśla, że nie jest rzeczą 
normalną, by Dyrekcja wyko­
nywała roboty miejskie. Po 
konferencji w gabinecie p. wo­
jewody, która była właściwie 
sądem publicznym nad Magi­
stratem w obecności całej pra­
sy, jedynem wyjściem byłaby 

• dymisja Magistratu, który sam 
siebie zdyskwalifikował. 

Radny dr. Gordon podaje do 
-wiadomości Rady wyniki bada­
nia w tej sprawie, przeprowa­
dzonego przez Komisję Rewi­
zyjną.'Ustalono m. in. że w jed­

nej z pozycyj kosztorysu po-
liczno cenę jednostkowa 7 zł. 
80 gr., podczas gdy należało 
zastosować cenę zaledwie 1 zł. 
Mówca szczegółowo analizuje 
kosztorys magistracki i wymie­
nia szereg nieprawidłowości. 

Komisja Rewizyjna ma głos. 
Prezes Komisji Rewizyjnej 

mec. Dorozyński odczytuje spra­
wozdanie z wykonania przez 
Magistrat budżetu miasta na 
rok 1928/9, 

Expose, wygłoszone w swoim 
czasie przez b. prezydenta mia­
sta Ostrowskiego przy wniesie­
niu na Radę preliminarza bud­
żetu na r. 1928/9, zapowiadało 
jaknajwiększe oszczędności w 
prowadzeniu gospodarki miej­
skiej, . wydajność zwiększoną 
pracy administracji komunalnej 
i bardzo obszerny plan inwe­
stycyjny. Obiecywano rozsze­
rzyć Rzeźnię Miejską, dać mia­
stu gazownię, hale targowe, 
łaźnie i inne ulepszenia. Nie­
stety, obietnice te nie zostały 
dotrzymane, częściowo dla bra­
ku kredytów, częściowo zaś 
wskutek braku należytego sko­

ordynowania pracy' Magistratu. 
W roku budżetowym 1928/9 

zamknięcie wykazuje nadwyżkę 
wpływów nad wydatkami w 
wysokości złotych 373.754. Tak 
znaczna nadwyżka nie jest zja­
wiskiem pożądanem, gdyż wy­
kazuje, że opodatkowanie lud­
ności mogło być obniżone. Jesz­
cze mniej usprawiedliwione było 
wniesienie budżetu dodatkowe­
go, ponieważ suma tego budże­
tu (prawie pokrywała się nad­
wyżką wpływów. 

Zaległości budżetowe wyka­
zują znaczne sumy. Częściowo 
tłumaczy się to ciężkim stanem 
finansowym ludności, a w więk­
szym stopniu przewlekłością 
rozpoznawania rekursów i nie-
uporządkowaniem ksiąg podat­
kowych. 

Dochody Rzeźni Miejskiej 
znacznie się zwiększyły. Uwagi 
Komisji Rewizyjnej co do upo­
rządkowania rachunkowości zo­
stały częściowo wprowadzone 
w życie. Natomiast Komisja Re-

ZwyżKa cen na pieczywo 
W ostatnich dniach zanoto­

wano znaczną podwyżkę cen 
zboża. Przyczyniła się do tego 
prawdopodobnie decyzja Rzą­
du, który zamierza nabyć więk­
szą ilość zboża dla państwowej 
rezerwy. Państwowy Bank Rol­
ny zwrócił się do poważnych 
organizacyj i firm rolniczych o 
złożenie ofert na dostawę 300 
wagonów żyta. Wpłynęło to na 
giełdy zbożowe w kraju i spo­
wodowało nagłą zwyżkę cen. 
Pozatem długotrwała posucha 
zaczęła już szkodliwie oddzia­

ływać na stan zbóż. 
Z wielu miejscowości dono­

szą, że żyto zaczyna żółknąc, 
przyczem kłos pozostaje nie­
wykształcony. Wczoraj ir Ma­
gistracie odbyło się posiedze­
nie Komisji do badania cen 
(na prośbę młynarzy i piekarzy). 

Wobec rozbieżności zdań co 
do nowych cen pomiędzy pro­
ducentami i konsumentami ko­
misja postanowiła przekazać 
cały spór do roztrzygnięcia 
Magistratowi na dzisiejszem po­
siedzeniu. 

wizyjna podkreśla niewykona­
nie dawnych uchwał Rady Miej­
skiej, dotyczących ściągnięcia 
zaległości. 

Rada Miejska w dniu 20.2. 
1929 uchwaliła reorganizację 
Sekcji Gospodarczej Magistra­
tu i podporządkowanie jej Wy­
działowi. Wbrew tej uchwale 
Magistrat przedłożył Radzie 
Miejskiej wniosek stworzenia 
nowego Wydziału Gospodar­
czego. 

Komisja Rewizyjna badała 
gospodarkę Sekcji Gospodar­
czej i ustaliła szereg niepra­
widłowości w czynnościach jej 
kierownika. 

Sekcja Gospodarcza również 
nie zdołała wprowadzić oszczęd­
ności na oświetlenia ulic i in-
stytucyj miejskich. 

W dziale zdrowotności pu­
blicznej Komisja ustaliła [naj­
mniej usterek. Wydział ten 
wprowadził' lepszy system na­
bywania produktów i aprowi-
dowania szpitali. 

W Wydziale Technicznym 
Komisja ustala pewną poprawę 
w dziale remontów. Wszystkie 
roboty posiadają wstępne i wy-

Czyszczenie ulic odbywać się winno o właściwej porze 
Kilkakrotne interpelacje na 

posiedzeniach Rady Miejskiej 
zażalenia ze strony mieszkań­

ców przeciwko opieszałym stró­
żom domowym, którzy dopiero 

Z Magistratu 
Dziś odbędzie się posiedze­

nie Magistratu. Na porządku 
dziennym 30 spraw, m. in. wy­
dzierżawienie kortów tenniso-
wych, sprawa budowy muszli 
w ogrodzie miejskim oraz spra­
wa udziału Białegostoku w orga­
nizacji teatru objazdowego woj. 
białostockiego. 

Kto się ma stawić 
przed Komisją Poborową? 

Dziś 27 b. m. o godz. 8 rano 
winni stawić się przed Komisją 
Poborową mężczyźni starszych 
roczników, którzy otrzymali 
wezwania. 

Budżet m. Białegostoku 
na rok 1930-31 na warsztacie 

Dziś odbędzie się w Urzę­
dzie Wojewódzkim posiedze­
nie Wydziału Wojewódzkiego 
w sprawie zatwierdzenia bud­
żetu m, Białegostoku na rok 
1930-1, budżetu dodatkowego 
na r. 1929-30 oraz szeregu u-

chwał finansowych. 
Ze strony miasta zaproszono 

na posiedzenie prezydenta 
miasta Hermanowskiego, który 
zaprosi kilku ławników dla 
udzielania wyjaśnień rzeczo­
wych. 

Przesilenie gospodarcze 
. a nasi przemysłowcy 

Z powodu przesilenia gospo­
darczego miejscowi przemys­
łowcy ponieśli znaczne straty, 
ponieważ uzyskane przez nich 
weksle za sprzedane towary 
wracają przeważnie z protes­
tem. W związku z tem prze­

mysłowcy wstrzymują się wo-
gole z zawieraniem tranzakcyj 
wekslowych i nie wyzyskują 
swoich kredytów w tut. ban 
kach, wobec czego sytuacja 
ich pogarsza się w dalszym 
stopniu. 

Ze szkoły Handlowej 
w Białymstoku 

Wczoraj odbyła się uroczys­
tość wręczenia świadectw 29 
absolwentom szkoły. Otworzył 
uroczystość Dyr. Antonowicz, 
żegnając absolwentów w imie­
niu Rady Pedagogicznej. Za 
pracę nad młodzieżą podzięko-

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Przyjmu|e od godz. 9—l-e| I od 4—7-ej 

BIAŁYSTOK. 
mwslueis s Tetetsn. t-ri . 

wał w imieniu absolwentów p 
Wacław Proniewski. 

Zakończenie roku w klasach 
niższych nastąpi w niedzielę. 

Znaczna część młodzieży wy­
jedzie na obozy letnie i obóz 
wypoczynkowy organizowany 
przez T-wo „Przystań". 

Popierajcie LO.P.P. 

pomiędzy godziną 7-mą i 8-mą 
zabierają sie do czyszczenia 
ulic i chodników, nabierają o-
becnie w czasie upałów spec­
jalnego znaczenia. 

Dopóki były chłody i deszcze 
czyszczenie ulic o tej porze nie 
było tak dokuczliwe i antysa-
nitarne, jak w czasie upałów. 

Na szczęście dziatwa szkol­
na, która udaje się na wakacje 
została już uwolniona częścio­

wo od katuszy porządków sa­
nitarnych pp. stróży, którzy 
właśnie w tym czasie, kiedy 
dziatwa spieszyła do szkoły, 
zamykali jej drogę tumanami 
pyłu i smrodów rynsztokowych 
do gmachów szkolnych. Pozo­
stała jeszcze szara masa pra­
cowników fizycznych i umysło­
wych, którzy spiesząc do war­
sztatów pracy i biur przed go­
dziną 8-mą nadal przedzierać 

Zakończenie kursu dla wychowawców 
W dniu wczorajszym, t. z. 

dnia 26 czerwca, zakończył się 
dwudniowy kurs informacyjny 
dla wychowawców na kolon­
iach letnich dla dzieci z Nie­
miec. Kursu wysłuchało 12 wy­
chowawców z różnych punktów 
kolonijnych W naszem woje­
wództwie. 

Przybyłych wychowawców po­
witali: imieniem Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich p.Szel-
ler, zaś im. T-wa Op. Społ. 
„Przystań", panie pułk. Kmicic-
Skrzyńska i Barbara Doro-
żyńska. 

Ogółem odbyło się 14 poga­
danek na odpowiednie tematy. 
Pogadanki i dyskusje prowa­
dziło 9 prelegentów. 

Podkreślić należy, że kurs 
ten ma olbrzymie znaczenie 
dla przebiegu kolonij, podczas 
których umiejętna i fachowa 
opieka decyduje o wyniku i 
celowości samych kolonij. 

Flil niszczy utzrlkie « H W Y 
tzyluit). Żądajcie żółtej bla-
tzanki z czarną opaską, wy 
tirzegajac ''uę nailadownictw. 

MODŁRN" Dziś Początek o godz. 630. 8 i l i to w. 
Ił ekranie: Wspaniały niemy film z »ywą muzyką 

DLATEGO, ŻE Git; KOCH/M 
Dramat wielkiej miłości i szlachetnego poświęcenia się 
meta. ułatwiającego zonie swej odejść do jej karhanks 

w roli zony i kochanki w roli meta zaoiedb. •woja zen* 
ELIZA TEHARY — MIKOŁAJ RIMSKI 

Akcja rozgrywa ii* w Mionach arystokraŁ i dancingach 

Ceny, 
od 
Zł. 1 NA SCENIE: Występy artystów 

N I E C H Ż Y J E M Ł O D O Ś Ć 
odmładzająca rewia w S obrazach 

Uwertura, wyk orkieitra pod batutą Pbmeranca 
Prolog. Uita dajl Śpiewajl wyk. A m e l i a . Cie lecH.sk  
To nie dla mnie, wyk. I r a n * R e n A w n a 
Nieśmiały Franio. Aktualności, wyk. K. Chrzanowski 
Step walc taniec Bojaraki odtańczy A . G r o n o w i R l 

Zaznaczamy, że kurs odbył 
się w sali Szkoły Powsz. Nr. 1 
przy ul. Pałacowej, udzielonej 
łaskawie na ten cel przez Insp. 
Szkoln. pana Jureckiego,i Dy­
rektora Szkoły p. Motoszkę. 

Amator kurczątek 
Złodziej .białostocki Abram 

Bekier udał się do Knyszyna 
na występy gościnne i złożył 
tam wizytę Boruchowi Kaza­
nowi, Szejnie Gielbort i Gitli 
Górańskiej. Jako pamiątkę za­
brał im 17 kur. 

Policja znalazła go i zwróciła 
kury właścicielom. 

się muszą przez chmury roz­
miatanych, szkodliwych bakterii 
i zaraźliwych wyziewów. 

Czy naprawdę niema sposo­
bu na usunięcie tego niekultu­
ralnego i antysanitamego spo­
sobu czyszczenia ulic, chod­
ników i placów w Białymstoku? 

Może na serjo pomyśli o tem 
Magistrat i Starostwo grodzkie. 

Komunikat 
Komitet obchodu Jubileuszu 

25-ciolecia Kapłaństwa ks. kan. 
A. Abramowicza prosi wszyst­
kie te osoby, które były łas­
kawe podjąć się zbierania skła­
dek na „Dar jubileuszowy", aby 
możliwie najprędzej zwróciły 
listy składek i zebrane pienią­
dze skarbnikowi komitetu p, 
Strzałkowskiemu— Artyleryjska 
8 (codziennie od godz. 4-ej do 
godz. 8 po południu). 

Ostateczny termin zwrotu list 
i pieniędzy został ustalony przez 
komitet na dzień 28 b. m. (so­
bota) godz. 7 wieczorem na ze­
braniu komisji finansowej w 
domu parafialnym par. św. 
Rocha (wejście z ul. Dąbrow­
skiego 1). 

PEPEGE 
DETALICZNIE 

OBUWIE LUDOWE z przyszywaną podeszwą, 
na obcasie. Nr. 35 do 41 

OBUWIE SPORTOWE z przyklejoną czarną podeszwą 
i wysoką tylną obsadą 
Nr. 35 do 41 . . . . 

Zł. 4.« 

Zł. 6 — 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

TYLKO MARKI „PEPEGE" 
Z PODKOWĄ MAOKAFABB. 

konawcze kosztorysy, oparte 
na cenach przetargowych. Nie­
stety ceny przetargowe są zbyt 
wygórowane i nie odpowiadają 
cenom rynkowym. Np. za ar­
kusz blachy ocynkowanej pła­
cono przedsiębiorcy 6 zł. 90 gr. 
w czasie, kiedy cena rynkowa 
była 4 zł. 90 gr. czyni różnica 
wynosi 40 proc. 

W dalszym ciągu Komisja 
krytykuje umowy, zawarte z 
przedsiębiorcą Sniadowskim na 
roboty brukarskie. W umowie 
na przedrukowanie nadpłacono 
14.221 złotych. 

W konkluzji Komisja Rewi­
zyjna żąda aby Magistrat wy­
konał poprzednie uchwały Rady 
Miejskiej i uważa, że do czasu 
złożenia sprawozdania z wyko­
nania tych uchwał nie może 
być mowy o udzieleniu abso­
lutorium z działalności za rok 
1928/9 

Ponadto mec. Dorozyński od­
czytuje protokół Podkomisji I z 
badania sprawy naprawy szos 
miejskich. Podkomisja stwier­
dziła, że kosztorys Wydziału 
Technicznego jest wygórowany 
o zł. 22.978,05, a suma prze­
targowa o zł. 18.611,40. 

Po krótkiej replice prez. Her­
manowskiego na wniosek r. 
Reinharda odroczono dyskusję 
nad sprawozdaniem do następ­
nego posiedzenia w celu dania 
radnym możności dokładnego 
przestudiowania materiału. 

Zreferowana przez wicepre­
zesa dra Siemaszkę sprawa wy­
dania przepisów o czyszczeniu 
przewodów kominowych spadła 
z porządku dziennego po wy­
jaśnieniu r. Gerca, że przepisy 
te zostały już opracowane i 
wniesione będą na następne 
posiedzenie Rady Miejskiej. 
Sprawa budowy pomnika 42 p. p. 

Wiceprezes dr. Siemaszko 
odczytuje nagły wniosek r. Ol­
szyńskiego i tow. w sprawie 
subsydjum na budowę pomnika 
42 p. p., przytoczony w N-rze 
wczorajszym „Dziennika". 

Wniosek ten Rada Miejska 
akceptuje jednomyślnie bez ja­
kiejkolwiek dyskusji. Miasto 
zatem wykona roboty wstępne 
na sumę Zł. 3.100 stosownie do 
prośby Komitetu Budowy Pom­
nika. Pozatem do Komitetu Bu­
dowy wydelegowano z ramie­
nia Rady Miejskiej prezesa Ra­
dy prof. Młyńskiego i radnego 
mec. Olszyńskiego. 

Galerja, która oczekiwała go­
rącej dyskusji na tą sprawą, 
opuszcza salę po uchwaleniu 
wniosku. 

Przewodniczący z a r z ą d z a 
przerwę 10-minutową, jednakże 
po przerwie okazuje się brak 
quorum, wobec czego posiedze­
nie zostaje zamknięte. 

J. Sz. 

BACZNOŚCI 
FOLWARK 404 morgi pszennej, żyt­
niej ziemi z żywym 1 martwym in­
wentarzem 5 kim. od miasta powia­
towego. wszystkie budynki murowane, 
pałac o 8 pokojach za cenę 180.000 

zŁ przy wpłacie 75.000 zł. 
GOSPODARSTWO 44 morgi pszen­
nej, żytniej ziemi we wsi kościelnej 
budynki murowane, 2 konie, 4 krowy, 
wszelkie maszyny. Cena 18.000 zł. 

wpłaty 12.000 zł. reszta na 8 lat 
spłaty. 

GOSPODARSTWO 12 mórg pszennej 
ziemi budynki nowe we wsi przy 
dworze w tem krowa. Cena 9.000 zŁ 

wpłaty 7.000 zl. 
GOSPODARSTWO 56 morgów dob­
rej ziemi i murowane budynki on 8 
lat do dzierżawy. Do objęcia po­

trzeba 5.000 zl. 
FOLWARK 420 morgów dobrej zie­
mi odpowiednie budynki z żywym i 
martwym inwentarzem na 9 lat do 
dzierżawy. Do objęcia potrzeba oko­

ło 26.000 zł. 
Oprócz podanych majątków mam 50 
innych większych i mniejszych, tak­
ie procentujące kamienice, młyny 
wodne i parowe, fabryki mebli l.t d. 

Spieszne zgłoszenia przyjmuje: 
M. Szymański Kępno ul. Dworcowa 277 

Na odp. uprasza się znaczek 30 gr. 

Sprzedaje siej dom 
z placem uL 

Skorupski ka 14. 

KOWALSKINA 
USUWA NAJSILNIEJSZE 
BÓLE GŁOWY 

Dr. L. Kryński 
Ciirtrj MiirriZH ttim i MUtltlm 

Przytmule od godz. 9 — 1 I od 5 — 7. 
Kobiety od 7—fl. 

Ilsłyitii. iL tips.s H. TIIIIM t-17. 

Zgubiono 
jedwabną suk­

nię w drodze z ul. 
Marmurowej na 
dworzec. Łaskawy 
znalazca z e c h c e 
zwrócić za wyna­
grodzeniem 20 zł. 
Sod adresem: ulica 

larmurowa 
Subocz. 

3 L. 
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